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= W poniedziałek, o godzinie 8-ej wieczór, w To- 
warzystwie Harmonja, odbędzie się odczyt publiczny 
p. Jankowskiego, artysty dramatycznego. Bilety po 
cenie 25 kop. dla członków i 50 dla gości, są do 
sprzedania w księgarniach pp. Gebethnera i Wolffa, 
Wendeg *, Gliicksberga i Hósicka. 

== Jakkolwiek już kilkakrotnie pisaliśmy o „Ham- 
lecie*, poczuwamy się do obowiązku zaznaczenia 
wczorajszej reprezentacji tego dramatu, a to z powodu 
że pani Modrzejewska wystąpiła w nim pierwszy raz 
po dość długiej słabości i że w obsadzeniu kilku ról 
zaszły zmiany. 

O pani Modrzejewskiej to tylko powiedzieć możemy, 
że publiczność przyjmowała ją z radością. 

Laertesa po panu Tatarkiewiczu odziedziczył i grał 
wczoraj pierwszy raz p Wolski. 

Zauważyliśmy z przyjemnością, że młody ten arty- 
sta coraz więcej się wyrabia, a dowiódł tego wezoraj 
trafnem zrozumieniem charakteru swej roli i kilku 
szczęśliwemi momentami, do których zaliczamy scenę 
pogrzebu Julji. 

W grze p. Łukowicza, który grał wczoraj Horacego, 
również widać postęp, Leczy on się widocznie z ma- 
njer prowincjonalnych i o ile może dostraja się do wy- 
magań warszawskiej sceny. 

Przychylne jednak nasze zdanie o panu Łukowiczu, 
nie uwalnia go bynajmniej od pracy, ażeby bowiem 
stać się dobrym aktorem, bardzo długo i sumiennie 
pracować potrzeba. 

O panu Holtzmanie grającym rolę pierwszego akto- 
ra, na ten raz wolimy zamilczeć. 

== Pan Klemens Podwysocki zamierza złożyć wkrótce 
w Dyrekcji Teatrów swój przekład „Świętoszka* Mol- 
iera przerobiony i poprawiony z gruntu. Wprowadze- 


-nie na naszą scenę kreacji ojca komedjopisarzy byłoby 


wypadkiem bardzo pożądanym, do rzędu bowiem obe- 
wiązków jakie ma scena dla publiczności należy bez 
wątpienia i zaznajamianie młodej generacji z płodami 
mistrzów, chociażby one nieodpowiadały w zupełności 
dzisiejszym wymaganiom. „Świętoszek jednak zawsze 
i wszędzie będzie na czasie, dopóki na świecie nie 
zbraknie obłudników. 
Pan Podwysocki tłomaczy obecnie dla naszej sceny 
dramat Coopćgo p. n. „L”Abandonnće*. 
== Na koncercie na dochód niezamożnych Studen- 
tów uniwersytetu Warszawskiego, pani Modrzejewska 
ma wypowiedzieć wiersz pod tytułem „Pierwsza 
Zmarszczka.* 
| == Towarzystwo zakładów mechanicznych i górni- 
cznych, pod firmą Lilpop, Rau i Lówenstejn w War- 
szawie, uzyskało zatwierdzenie swych statutów. Zało- 
życielami tego stowarzyszenia akcyjnego, mającego 
prowadzić i rozwijać istniejące już fabryki, są pp: pod- 
dany północno-niemiecki, kupiec warszawski 1-ej gil- 
dy Wilhelm Rau, poddany belgijski Leon Löwenstein, 
wdowa Joanna Lilpopowa, Józef hr. Zamojski i Wła- 
dysław Laski. 
= W przyszłą środę dnia 29 b. m odbędzie się wie- 
czór dwu-tygodniowy Towarzystwa muzycznego. 
Opera, nie cheąc pozostawać w tyle, 
I do bieżącej stosując się mody 
Wystawia dzisiaj „Ducha wojewody** 
Który, niepłonną cieszym się nadzieją, 
Nie zniknie zaraz jak kury zapieją, 
Lecz pozostawszy na repertuarze, 
W pisze autora między luminarze... 


* * 

„Węgle kamienne! kamienne wẹegle 
Oto piosneczka, którą dziś najczęściej 
Słyszymy wszyscy. Rozlega się ona 
Zaraz od świtu po eałej Warszawie, 
Brudząc poranne mieszkańców marzenia 
Pyłem węglowym. Piosnka nie wesoła, 
W której napróżno szukałbyś melodji! 


Gdy wyjrzysz oknem, widzisz na ulicy 
Śpiewaka równie jak węgiel czarnego, 
Który cię ściga białkami swych oczu, 
Jakby chciał mówić: „kup pan kilka kórcy!* 
Ta niema proźba wzrusza cię nierzadko 
Zwłaszcza gdy do niej głos przyłączy żona 
I powie czule: „mężu, teraz węgle 

Tanie, więc trzeba o zapasie myśleć, 

I nie czekając aż nadejdą mrozy 

Komórkę dobrze węglem naładować". 


Jużto, co prawda, w tej porze fatalnej 
Ciągle w kieszeni musisz trzymać rękę, 

Bo niema końca kupnom i potrzebom. 
Lędwieś z węglami skończył, już przed tobą 
Powtórnie żonka staje uśmiechnięta, 
Różowa wstydem i zakłopotana... 
—Mężu— przemawia z nieśmiałością wielką— 
Ja wiem, że liczne masz teraz wydatki 
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= Dzisiaj w obu teatrach warszawskich nowości! 
W teatrze wielkim trzyaktowa opera p. Grossmana 
p- n. „Duch Wojewody“, a w teatrze rozmaitości „Zięć 
pułkownika.“ Militarne z tytułów dwa te widowiska 
niewątpliwie przepełnią nasze teatra publicznością, 
która już od rana oblega teatralne kassy. 

== Parkan przed pałacem hr. Krasińskich od ulicy 
Berga zaczęto już rozbierać. Tym sposobem odsłania 
się od tej strony okazała krata żelazna, która służyć 
może za niemałą ozdobę gmachu. 

„= Dziś rano o godzinie 10-tej minut.45, przy ulicy 
Bielańskiej Nr 10, w b. mennicy, w mieszkaniu stróża 
na pierwszem piętrze, zapaliły się rzeczy wiszące na 
ścianie; ugasili je mieszkańcy przy: pomocy żołnierzy 
ze straży ogniowej 2-giej części. 

— Dnia 26 Października r. b. o godzinie 3-ciej po 
południu w mieszkaniu majstra pana Klepackiego 
odbędzie się sessją czyli auflega Czeladzi Zduńskiej, 
SE dopełnienia poboru i obrachunku składki szpi- 
talnej. 

— Dnia 27 b. m. o godzinie 4-ej po południu, w lo: 
kalu Starszego pana Jana. Szancenberga, e się 
sessja Zgromadzenia Stolarzy. 

— Dyrekcja Towarzystwa zgło cam Miasta 
Warszawy. — W dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 
4 (16) bieżącego miesiąca i roku, Nr 4,600, Dyrekcja 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zażądanemi 
zostały pożyczki w listach zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Miasta Warszawy, jak następuje: Lucy- 
na Koskowska, R. N. Miasta, Nr326, rs.12,000; Emilja 
Lewita, Elektoralna, Nr 796, rs. 24,200; Emilja Le- 
wita, Nowy-Świat, Nr 1271, i Bracka, Nr 1271A, rs, 
82,500; Małżonkowie Krieger, R. N. Miasta, Nr 345, 
rs. 9,000; Jakób Kascher, Nalewki, Nr 2261A, i Wo- 
łowa, Nr 2261B, rs. 12,000. 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego”, 
od W. B.rs. 3 dla dwóch uczni Michała P. i B. 

— Znalezioną w dniu 23 b. m. nad wieczorem pacz- 
kę z bielizną i nożyczkami, oraz koszulę mgzką zna- 
lezioną na ławce w Saskim ogrodzie, za udowodnie- 
piem odebrać można w Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego, i 

— Targi Piątkowe. — Najbardziej palącą dla nas kwestj 
w obden si. chwili jest opał. Niski Rki woi na Wiśle i ty 
nych rzekach spławnych spowodował zupełny brak drzewa 
w Warszawie: dostawa przez całe lato była prawie niemo- 
żebną, zapasy każdego innego roku w tej porze największe— 
obecnie są bardzo małe, składnicy skąpo banisi mają upro- 
widowane swe składy, robotnik drożej jeszcze kosztuje niż 
lat poprzednich — słowem aż nazbyt nagromadziło się nieko- 
o kr warunków, by zagrozić nam w niedalekiej przy- 
szłości niezwykłą drożyzną opału drzewnego. Jakoż pierw- 
sze objawy tej groźnej sytuacji spostrzegamy już dziś. Drze- 
wo po składach zdrożało przez pierwsze tygodnie jesienne 
po rublu na sążniu; a jestto spodziewać się można dopiero 
początek złego. Za drzewem idzie i węgiel. Zdrożenie tego 
artykułu datuje jaż od lat kilku; dziś wszakże brak drzewa 
oddziała niezawodnie bardzo przeważnie na cenę węgla, 
a ludzie poświęcający się temu przemysłowi bez ogródki 
nam zapowiadają: że jeżeli tylko zima będzie.mroźną trzeba 
się przygotować na to że węgiel dojdzie do ceny rs. 1 k. 50 
za korzec a drzewo nawet do.... dwudziesty pięciu rubli za 
sążeń. 
oralridy winić te mogą być przesadzone—jednakże pe- 
wnego prawdopodobieństwa odmówić im nie można i dla te- 
go należałoby dziś, póki czas po temu, pomyśleć na serjo 


I że oszczędzać trzeba —ale... alea. i, 
W mej przeszłorocznej szubie niepodobna 
Wyjść na ulicę, tak już z mody wyszła... 
Więc"... Więc znów rękę zatapiasz w kieszeni | 
Potem przychodzą dzieci, lecz nie po to 

Żeby niewinną darzyć cię pieszczotą, 

Nie! jakąś prośbę każde ma na ustąch 

Jakieś żądanie które spełnić trzeba, 

Nie chcąc miłości tracić pierworodnych... 
Więc Bolo mówi, że chce mieć koniecznie 
Prawdziwe buty, czapkę z aksamitu, 

Konia i balon. A starsza Maniusia 
Spuściwszy oczki błękitne ku ziemi 

Wyznaje szczerze, że byłaby bardzo, 

Ale to bardzo ukontentowana, s 

Gdybyś jej kupił kapelusik z piórkiem, 
Paltocik taki jak ma guwernantka, ` 

Lalkę co oczy zamyka w łóżeczku 

I nowe meble do lalki pokoju... 


Któżby miał siłę oprzeć się tym prośbom ! 
Więc też i twoja ręka w głąb kieszeni 

Jak nurek w morza głąb” ciągle się spuszcza 

I wraca na wierzch łupem obciążoną, * , 


Nie chcę wspominać o innych wydatkach 
Jakich przed zimą nie zdołasz ujść nigdy. 
O przestawianiu pieców, o'naprawie 
Piwnicy; którą wodą.ci zalewa, 

O kupnie grzybów do marynowania O 

I do suszenia, o beczkach kapusty 
Słodkiej i kwaśnej, która po to w domu 
Stoi przez zimę, żeby ją na wiosnę o” 
Trzodzie wyrzucać; o szklarzu którego i 
Przed zimą musisz tropić jak zająca 

A wytropiwszy płacić i przepłacać... 
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I wej, o godzinie 9-tej zrana Msza Ś-ta za 5 
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areh w możności 0 


4 wiadomościami z rynków. + sk 
M : 
sumentów prawdopodobnie wróci do cen poprzed! ch. Ta, dzi 
> ga" 

ą ogólnie zadowoleni, jak ma nieko* 

i A ] i «i 
argom wczorajszym dopisywała prześliczna ogoda Lie * , 

niezwykle ciepły. T Jerzątano spi ol 


— Z powoda reperacji kanała miejskiego na ulicy P nada Sa 


wtym pukcie przdz czas trwania robót wstrzymany je wę $ 
Kommunikacja powozami w tym czasie możę mieć a = 
"przez sąsiednie ulice. Miodową i Piwną lub ar ob 

— W cyrkule Powązkowskim, starozakonna DAja “55 pęó 
przechodząc przez ulicę Dzielną okcło domu Nr 16%, D. 
m malowano dach—uderzona spadłym kawałkiem z] 

egła nieszkodliwemu skaleczeniu głowy i o k 
do szpitala Starozakonnych. O wypadku tym Policja P Gy 
dzi śledztwo, w celu ukarania winnego. „ po 

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowski 
zalja Sokołowska wyrobnica, lat 75 wieku li | 
bywszy na podwórze domu Nr 49 przy ulicy i jet 
skiej, upadła na bruk, stłukła sobie rękę prawą P) Je i 
tala Dzieciątka Jezus odesłaną została. (G 
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w Z a a na z di Fi 
+ Za spokój duszy. ś. p. Władysława : | Pa 
będzie się nabożeństwo żałobne wĘkościele 5-89 * X 
Oblubieńca, w d. 27 b. m. o godz. 11 z randre | 
matka, siostra i brat zmarłego, zapraszają >” a 
i Przyjaciół. i —11210— ago. sz 
+ W następny wtorek, t.j. w dniu 28 b. m! gre. Br 
w aa pasja rocznicę zgonu Ś. p. Anieli wko 
manowskich Leszczyńskiej, odprawiać się będzie | woj, 
ściele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy N ożeb” nli 
o godzinie 10tej z rana, za ab j jej duszy, NA” 4, 
stwo żałobne; na które pozostały mąż, wraz % gi 
i synami, Familję, Przyjaciół i Znajomych (l 
uprzejmie zaprasza. (1—2) © ote 
+ Pojutrze, t. j. w poniedziałek, a godzi jgchi 
rano, odbędzie się za spokój duszy ś. P=, Ą 
Konopki, b. Dyrektora Kommissji Rządowe) p 
dliwości, żałobne Nabożeństwo, w kościele 


nienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej; na Ę aa 
ac w smutku żona *z'redz:ną, zaprasza 112 R 
zanownych Przyjaciół i Znajomyche 17 „ 


A 
4 


+ Pojutrze, t. j. w poniedziałek, w rocznicę fi giç | X 
ci $. p. Michala Kamieński 0, doktora, opra gge M 
Inyg2ł- w, 


Wotywa żałobna, 'w kościele Archi-kated 
Jana, o godzinie 10tej rano. n nice | 
+ Pojutrze, t.j. w poniedziałek, jako Wa gdzić |. 
śmierci $. p. Karola Reinharda, radcy stanu. gsandt® 
się Nabożeństwo żałobne, w kościele Śgo A1306- jne 
o godzinie wpół do 10tej z rana. dzi: OSA 
-+ W dniu 27 października, to jest w Poracji DO liy 
jako w smutną dziesiątą rocznicę śmierci "5o de W ob 
ałachowskich hr. Jezierskiej, odprawioną | igo” p 
kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulic) ; jej W” ko 
kóje S 


po 


Te wszystkie rzeczy zna aż nadto dobrzy i 

pręt? kto w życia choć raz się oddaw* è 
traży Penatów, i przy domowego 

l Ogniska cieple, grzał przeziębł członki. 


Trudno! bez kolców niema przecie róży! 


Lecz samolubnych skarg niech zapiechaj% 
Ai 


Ci wszyscy, którzy przez to tylko €! 
Że mając dosyc, chcą mieć więcej JESZ” 
I niechaj na tych którzy mac nie MAJ4 - 
Oczy obrócą.. A takich w Warszaw 7. e 
Jakże jest wielu! Niech wytworna r | Ł 
Która dla tego batyst wilży łzami, 

Że ma koronki tańsze od koronek mówię: 


Swej przyjaciołki, niech ta dama, w 
W jesienny wieczór, zimny i posgpny i Ka 
Pójdzie za cieniem biednej Wr O T igot i 
Co się wzdłuż murów.skrada przegć”"" o» 


Drżąca od. zimna, głodu i rozpaczyeć „ep 
Niech za nią pójdzie aż tam, w ten labie, ę 
„Mrocznych zaułków, których niero% z 


Wesôły plomień gaap aż tam wW ceanh 8 
I wstrętną otcbła A i przestanie płakać! 1 
Nad. gałgankami marnemi, przesta h kd 


Grzeszyć przed Bogiem skarg Nod kę A 
Ręką się w piersi uderzy ipowie: AE „pst? 
- Bozwiąż mnię Stwórco, Z gresi pu "- 
Przebacz, żem dotąd w oceanie RE $ 4 i 


Widziała tylko jedną kroplę: siebie gna žo 
I spraw. niech w bloskach miłości skąp SANA 
Z lalki bezdusznej stanę SI$ ua z Wo aĘ 
Nadchodzi zima, a z nią widmo nę”wy 

Którego niczem zażegnać nie moża, | ||| 0 
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u rz 
P Zi + Dnia 27 b. m. w poniedziałek, jako w rocznicę 
uć Oluś, p. Florjana- Marczewskiego, odprawioną bę- 
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Obecną córka ; zieci : i ga 
dół; córką i zięciem, zapraszają pęd bia Przyja 
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szy, na którą Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapra- 
Fm się. | 1360— 


e Mszą Święta w kościele Kamedułów na Bie- 
ch, o godzinie 11tej z rana. —11,246— 

A | pomiedziałek, dnia 27 października, jako 
„rocznicę śmierci $. p. Honoraty_ z. Czcińskich Roś- 
oha vskiej, odbędzie się o godzinie 10-tej z rana ża- 
~ Nabożeństwo w kościele Wszystkich Świętych 
ski ybowie, na które córka wraz z zięciem, zapra- 
Ją Krewnych, Przyjacioł i Znajomych. —11848— 
Oba S. p. Jan Nowicki, emeryt, b. urzędnik zarządu 
 gMer-Policmejstra, przeżywszy „lat 56, opatrzony ŚŚ. 
Sakram entami, w dniu 23 października 1873 roku 
po krótkiej lecz ciężkiej słabości, zszedł z tego świata. 
Została żona w głębokim żalu wraz z dziećmi, nie- 


a 1 Znajomych, na wyprowadzenie zwłok w dniu 26 
m.t cj: w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu, 
ioła $.go Antoniego. przy ulicy Senatorskiej, na 
entarz Powązkowski, odbyć się mające.—11459— 
+_Ś. p. Emilja z Tyliszów Kriiger wdowa po oby- 
waou m. Warszawy, opatrzona ŚŚ. Sakramentami 
n u ne października r. b. przeniosła się do wie- 
ża głębokim smutku pogrążeni syn i córka 
jaci Z zięciem i wnuczką zapraszoją Krewnych, Przy- 


i Znajomych na eksportację wzrok w dniu 27 
u z kaplicy przy ulicy Mylnej na Cmentarz 
i —1136 
761 
41 w dniu 24 b. m. zszedł z tego świata. Po- 
-poładnić zwłok w dniu 26 b. m. o godzinie 3-ciej po 
Ulicy 
„ oy6 Się mające. 
w 


Październi ke, to jest w poniedzicłek o godzinie 4-ej 
Nuka z pig 369— 

izy z Czerner b. właściciel cukierni, przeżyw- 

i w ciężkim smutku żona z dwojgiem dzieci za- 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wypro- 

iu z kaplicy Ewangelicko-Augsburgskiej przy 

Mylnej na cmentarz Ewangelicko- Reformowany 

Ś. p. Adam Zeltt, rzeźbiarz, przeżywszy lat 56, 


j ae U23 października r. b., przeniósł się do wiecz- 
$ 


tph Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 26 b. m. 
i dr w Niedzielę o godzinie 4-ej po-.południu, z Ko- 
paola Ś. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na Cmen- 
„2 Powązkowski -na które pozostała żoną wraz 
* Grkamji, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 
4, Pozostali bracia, siostry i szwagrowie, w nieo- 
way ojca po ś. p. lzydorze Lewinsohnie, zmarłym 
„U 19 b. m., składają niniejszem podziękowanie 
zołikcołom i Znajomym zmarłego, za odprowadzenie 
B- ego na miejsce wiecznego spoczynku, —11263 
= Wiadomosci Polityczne. - 
i Proces Bazainas ra 
Paryż 22-g0. 


szt Siedzenie Sąd w Trianon w 
a. W poniedziałek rozpoczęło się badanie 
okolicz, "s Ks. Aumale zamierzył w niem wyświecić 
Przez Base jakie towarzyszyły objęciu dowództwa 
Ko wod wer oraz zachowanie się marszałka już ja- 


odczas bitew sierpniowych pod Metz. 


Okropne widmo, co dłonią kościstą 
gardło chwyta biedaków i dusi!.. 


giem widmem walczy Anioł Miłosierdzia. 
Do ych on karmi i nagich odziewa 
izb wilgotnych wnósi chleb i światło, 
pią modlitwy pokrzepia wątpiących, 
I Wraca matkę dziecięcia małemu 
dziecię śmierci głodowej wydziera... 
gpa razy jego skrzydeł białych 
ii em szelest, taki melodyjny - 
Olik za eolskich przyciszone brzmienie... 
ki Rhik pary ludzkie biorąc kształty 
—Wi w. (ten anioł przed memi oczyma, 
pi — a był najczęściej kobietą, 
ejj M bozkości na pobladłej. twarzy 
leami płonącemi smutno 
ranne gwiazdy... 
n Tire : Takiego anioła : 
Id róż ziwas nie widział? Or to na poddasza 
gy; pt Szwączkom zanosi robotę,” 
ADAE gia blaszane SaPo Š 
oszem „wstydżących się żebrać“ 
„zg, trudów krwawych i dali nie ah 
' On ZNIEŚĆ szpital dla chorych niemowląt 
i ì przez białe dłonie. 


„= 


n zbiera skład 
ot miłosierdzia biedakom posyła,. 
5 st małą, w rękawiczce, 
Bien c 4 tnie w sali koncertowej, ~ 
y "miądz dlą biednych zapaśników wiedzy 
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; Wzrokiem o „ty, co roztargnionym 
A . przebiegasz te wyrazy mo 
Jeśli chcesz czoło przystroić gv = 


gwiazdami 


dniach 20 i 21 paź: 
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Pierwszy z rzędu zeznawał Zeboeu/. Według niego Ba- 
zaine d. 5 sierp. otrzymał dowództwo nad trzema korpu- 


į Sami, w cztery dni później oddano mu jeszcze gwardję 


( 


IDE w Ou eal 


i rezerwę. D. 12 cesarz powierzył mu dowództwo na- 
czelne a od 13 z rana Bazaine był rzeczywistym Wo- 
dzem całej armji reńskiej liczącej .170,688. ludzi 
z 39,000 koni. Armja ta miała żywności na 30—32 
dni, nadto każdy żołnierz miał | przy sobie racye czte- 
ro lub pięciodniowe. Wojska dopiero'w nocy; z 11 na 
12 dowiedziały się: © marszu. Bazaine „nie chciał 
w pierwszej chwili przyjąć dowództwa przytaczając, że 
są starsi od niego marszałkowie. Gdy przyjął, cesarz 
zawiadomił go o swoim planie, który polegał na- dzia- 
łaniu zaczepnem. B. był planowi takiemu przeciwny. 
Leboeuf nie wie czy cesarz sam przepisał był następny 
odwrót dla armji (odwrót na lewy brzeg Mozelli, przed 
15 sierpnia); w rozmowie z Leboeufem;, /odwrót ten 
nazywał planem. Korpusy stojące pod B. otrzymywa- 
ły niekiedy jeszcze po 13 t. m. rozkazy wprost od ce- 
sarza. Lieboeuf nie był wcale obecny na radzie cesarza 
zB. co do żamierzonego odwrotu na Nancy nie wie 
też nawet czy pomiędzy nimi rozbierany był plan wy- 
tworzenia dwóch punktów oporu w Metz i w Paryżu. 
B. nie mógł dokładnie wiedzieć o działaniach pod 
Nancy. Mostów nie ściągano, bo do 12 istniał ciągle 
zamiar działań zaczepnych. Świadek nie wie co cesarz 


„mówił B. przy oddawaniu mu dowództwa. o pojedyn- 


czych korpusach armji, twierdzi wszakże, iż B. mógł 
sam postarać się o wiadomości w tym przedmiocie. — 
Na zapytanie obrońcy odpowiada L. że B, w stosun- 
kąch z nim nie okazywał mu niechęci. Nie czynił ni- 
gdy żadnego kroku o pozyskanie naczelnego dowódz- 
twa. Ks. Aumale przypomina jeszcze świadkowi, że 
z początku chciano według planu Niela utworzyć trzy 
armje i dowództwo jednej z nich oddać Bazainowi. L. 
nie rozumie o jakim to planie mówi prezydujący i po- 
wołując swój własny plan opracowany z Lebrunem i 
jednym jeszcze generałem, istotnie przyznaje że B. 
w tym planie miał otrzymać dowództwo nad jedną 
z armij. 
Lebrun, pomocnik Lieboeufa oświadcza, że 12 sier- ; 
nia dowiedział się o nominacji B. Cesarz postanowił ; 
był już wtedy odwrót na Verdun; marszałek nie sprze- | 
ciwiał się i objął kierunek. Przygotowania do odwrotu ; 
przedsięwzięte przez sztab generalny były niedosta- | 
teczne, a miano na nie 24 godziny czasu+ Opóźniony | 
odwrót sprowadził bitwę pod Borny d. 14 sierpnia i | 
nieszczęścia Francji. Na wieczór tego dnia. można już | 
było przeprowadzić całą armję na lewy brzeg rzeki. | 
Sztab się tem nie zajmował. > Cesarz nakazał był rzu- | 
cenie znacznej ilości mostów jeszcze przed 12: Być | 
może, iż rozkazy odebrał bezpośrednio generał Coffi- | 
nieres. Lebrun' żadnych nie otrzymał. Jeszcze przed 
nominacją Bazaifia, kiedy roztrząsano myśl odwrotu 
na Metz, świadek był za prowadzeniem walki. Podo- 
bnież generałowie Canrobert, Leboeuf i Ohangarnier. 
Lebrunowi nie było nie wiadomem, iżby B. chciał ru- 
szyć na nieprzyjaciela. Świadek odpiera zarzuty obroń- 


cy co do 24 godzin czasu na przygotowania do odwro- | 
tu. Lebrun nie znał wcale rozkazów B. w dniu 13 | 


sierpnia i nigdy ich mie widział, choć obrońca powo- 
I mieć u ramion białych skrzydeł dwoje: „. 
Bądź miłosierną !... 


* J 
Chcę wyrazów kilka 
Poświęcić rzeczy pięknej i praktycznej, 
Która misternie jednoczyć potrafi 
Kórzyść jednostek z korzyścią ogółu. 
Mam tu na myśli „Lecznicę prywatną 
Dla przychodzących chorych.“ Drogę do niej 
Wskazują białe Medycyny bóstwa 
Dłutem rzeźbiarza w zimny głaz zaklęte... 
Pod tych bóstw strażą milczących poważnie 
Młodzi szermierze nauki i prawdy 
Z ducha miłości pracują dla wszystkich, 
Z ducha potrzeby pracują dla siebie, 
Za trudy swoje godni już zapłaty 
I to zapłaty podwójnej: co w sertu 
Znajdując źródło staje się wdzięcznością; 
A płynąc z ducha ekonomicznego 
* Przybiera formy realne i dźwięczne... 
Jednej i drugiej życzę im dziś z serca! 


* * - 
Q czytelnicy ! ileż dobrych wieści 
Niosę na deser mego fejletonu ! 
" Ręczę że serce wasze nie pomieści 
Tak obfitego-wesołości plonu; 
Można nim niedziel zapełnić trzydzieści 
Od końca lata aż do zimy zgonu, 
Lub jak łązzaron zamrużywszy oczy, 
Z jesieni zrobić jeden sea uróczy... 


Kto śmiałby wątpić że to prawda szczera, 
Niechaj ostatnią stronnicę „Kurjera'* 
Przeczyta pilnie, a potem niech zajrzy 

W szpalty „Dodatku“ gdzie farbami najży- 
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łuje się na świadectwo Leboeufa, że instrukcye od 
Bazaina wtedy już wychodziły i sam Bazaine okolicz- 
ność tę przytacza.  B. zaczął być. wodzem naczelnym 
d. 18 sierpnia z rana. ‘Lebrun chce okazać jeszczę ja- 
kiś dokument. Prezydujący przecina badanie. ź 

Jarras,drugi pomocnik B., major-general i szef szta= 
bu armji reńskiej pod Bazainem, objął te ostatnie 0 
bowiązki. wbrew. swej woli ina wyraźny rozkaz. Nie 
wiedział on nic co się dzieje w gabinecie cesarza. Nie 
ufał własnym siłom, ale wierzył w doure zamiary mar- 
szałka.  Ale,od samego początku trzysnano go zdale- 
ka; był on biernem narzędziem w rękach marszałka. 
Dnia 13 sierpnia wydał B. rozkazy na 14go korpusom 
2,3,4 igwardji. On sam Jarras, począwszy od. go- 
dziny 3ej d. 12go żadnych już rozkazów „z głównej 
kwatery nie odbierał i od tej też chwili Pady B. za 
rzeczywistego wodzą naczelnego. > 

Zeznania jen. Coffinières są bez znaczenia. 

Kćratry, niegdyś służył pod B. w Meksyku a po £ 
września był prefektem policji w Paryżu. Zeznaje te- 
raz przed sądem, że marszałkowa B. była raz u niego 
z prośbą o popieranie nominacji jej męża na naczelne- 
go wodza armji reńskiej. |. 

Favre, nie przypomina sobie czy mu Kóratry co 
o tem wspominał. | 

Palikao uważa wiadomość powyższą za zmyśloną. 

Preżydujący postanawia wezwać marszałkowę dla 


udzielenia wyjaśnień. 


Schneider mniema, że oskarżenie Bazaina o ambitne 
zamiary zdobycia władzy, Pay całkiem bezzasadnem. 
B. widział wszystkie trudności i niebezpieczeństwa 
przedsiębranej wojny i możnaby łatwiej pojąć, że nie- 
chętnie dowództwo przyjmował. Favre i inni praguęgli 
go widzić wodzem naczelnym, ale on sam nie ubie- 
gał się o to, świadek przynajmniej nic podobnego nie 
słyszał. | 

Rouher dziwi się po co go wezwano i uprzedza nie- 
mal zapytania lakonicznem oświadczeniem, że mar- 
szałek był tylko posłuszny rozkazom, gdy przyjmował 
dowództwo: 

W dochodzeniu postępowania B. w działaniach wo- 
jenmych od 18 do 19 sierpnia najważniejsze pód wzglę- 
dem historycznym były zeznania Canroberta złożone 
w dniu wczorajszym, nie bardzo wszakże przyczyniły 
się one do wyświecenia roli odegranej przez oskarzo- 
nego. Canrobert bardzo szeroko i długo rozpowiadał 
o działaniach wojennych, oddaje sprawiedliwość wa- 
leczności swego korpusu (6-go) twierdzi, że w bitwie © 
pod Rezonville dnia l6go sierpnia nie tylko u- 
trzymał place boju, ale nawet przeparł nieprzyjaciela 
chóć na niewielką odległość. Uważa B. za złe mię- 
szanie się do bezpośredniej akcji bojowej. Po bitwie 
rozkazano C. cofnąć sie pod zasłonę Metz — dla brà- 
kú żywności i amunicji. Marszałek kazał mu rosta- 
wić się aż do St. Privat. W bitwie z d. 18-go zbra- 
kło ©. bardzo prędko amunicji. W południe generał 
zapotrzebował od B. posiłków. B. wysłał na pomoc 
dywizję gwardji i artylerji; te zmyliły drogę i przybyły 
za późno. "O godzinie 6'/, C, musiał jaż nakazać od- 
wrót. Zapytany o żamiary cesarza Świadek nie 6 nich 
wszemi maluje każdy swe przymioty. f 
i Wówczas się dowie, gdzie można za złoty, +, 

A gdzie: za rubla zabawić się gwoli- 

Upodobaniom, a jeżeli woli 

Cichą rozrywkę; z której i dla ducha 

Korzyść wypływa, to niech pilnie słucha 

Pierwszej i drugiej „Kurjera* stronnicy, 

Która mu powie jacy pracownicy 

I gdzie: i kiedy w czarny frak przybrani 

Rozum swój światu będą nieśli w dani. 


Oto się przyszłość rozwija tęczowa... 

W Resursie zabrzmią prelegentów. słowa, 
W Tivoli sławnem przez;figle rozliczne 
Beda śpiewały francuzki prześliczne, i 
Wespół z niemkami, co zaświadczy 0 tem, 
Że jnż francuzi zasypali złotem .- 
Przepaść, co miała dzielić ich na zawsze ; 
Od Teutończyków. Losy najłaskawsze 
Nie zapomniały '0 „teatrze Rappo,* 

W którym, by cuda powtórzyć da capo 
Przed publicznością stanie człowiek dziki 
I będzie żywe połykał króliki, 

O pani Harder co z pana Hardera s, 
Wyszła jak Dwa, wiecie już z „Kucjera,* 
Lecz nie zgadniecie, mówię to z pewnością, 
Qzy jest naprawdę „kości jego kością“. 
Wreszcie, rozrywek skoropis przydługi ; 
Skończą poważne koncertantów fugi, 
(Których choć lotną muzą jest muzyka, 
Nie można łączyć z fugami dłużnika...) 


Temi się słowy fejleton zamyka. i 
— W. Gomulicki. 
«= ZIZI WACC ZN — p ema 


z 


powiedzieć nie może i nie wie czy 
wał odwrót na Verdun. js 
H Pytanie: czy można było ponowić atak 17 sierpnia, 
uważa za bardzo delikatne. Zdaje mu się, że dałoby. 
się to wykonać, ale nie jest pewnym. Objaśnia jeszcze, 
Że żołnierze d. 18 nie nie jedli i nie pili i wojsko nie. 
miało nawet wody. 
Marsz flankowy o jaki zapytuje prezydujący, gdyby 
się udał, zdaniem (anroberta pociągnąłby za- sobą 
- wrzucenie Niemców do Mozelli. Ruchu takiego nie 
zarządzono z głównej kwatery. Ale i tu jeszcze wąt- 
possa było powodzenie z powodu doskonałości służ- 
Y pontonierskiej nieprzyjaciela i znacznej liczby mo- 


to cesarz nakazy- 


stów na Mozelli. Świadek bierze za złe B, iż na roz- 
kazach swoich nie wypisywał godziny. 
* Lebotuf badamy po raz drugi, oświadcza, że do-, 
wództwo trzeciego korpusu, objął 13go sierpnia wie- 
czorem. Korpus ten dnia 16 t. m. posunął się nawet 
na 1,000-metrów naprzód, mimó to wieczorem otrzy- ` 
"mał tak jak i korpus Gty, rozkaz do odwrotu. - Naza- 
jutrz brakło” już L. żywności, 18g0 utrzymał się kor- 
Püss na' stanowiskach, i dopiero 0-3ciej, nad ranem 
19go cofnął się pod Metz. Sądzi zeznający, *ż6 można 
było wznowić walkę w dniu 17 t. m,, ale, z pewnością 
tego nie twierdzi. Z) 
 rdŁadmórault ~ze- swoim korpusem musiał., zejść 


sz, pobojowiska o godzinie 7)/, wieczorem dnia. 18go. 


Zapytany teraz przez Księcia Aumale, nie „wie czyby! 
Siga walka, dała, wznowić.17g9. „ Można było doznać 
+ klęski, ale zwycięztwo, byłoby EPN IT I kiem. 


‘On. sam, Ladmirault, Rho tet y.walki, goa, - 
Bourbaki był szczęśliwym w. dzizłniach dnia. 16g0; 
igo è gah, stał bezczyAnie. . Acjutańt B. powiedział 
M, ŻE wi | | 

„mu, swobodę działań, alć on nie uważał się w prawie 


"korzystania z niej; Wieczorem Ladmirault zażądał |- 


od niego posiłków. Od Canroberta zaś zeznający, ża- 

"dniego wezwania nie otrzymał. Nieszczęściem nie znał 

„stanu Tzeczy. Sądzi, że można było przebić się, miffio 

"stoczonej już bitwy dnia 16go. g 

„„Prossard, i Jarras nic ważniejszego nie podali. 

-si Dy 22.b. m. prawy Środek żgr, narod. odbył posie- 
„dzenie, na którem referent azot) pij przed- 
stawił projekt rezolucji mającej się wnieść na zgr: ną- 
"rodowe. „Powiedziano tam, że  monarchja narodowa, 
1koustytucyjna, i dziedziczna uznaną zostaję za formę 
rządu we Francji, a w skutek;tego hr. Chambord po- 
swołuje się: na tron, : Następnie wyliczone są, wiadome 
„już rękojmie które „Soleil“ wylicza w 8 punktach; 1) 
wolność obywatelska, 2) swoboda wyznań, 3) wolność 
prasgy, 4) możność ubiegania się 0 urzędy cywilne i 
wojskowe, 5) reprezentacja podzielona na dwie Izby i 
„prawo służące jej uchwalania corocznie podatków, 6) 
głosowanie powszechne, 7) i w ogóle to wszystko co 
stanowi nowożytne prawo publiczne Francuzów, 8) 
odpowiedzialność ministrów. Po naradzie Zgromadze - 
nie całe postanowiło dla zamanifestowania się . przed 
ludnością Wersalu przejść żn corpore przez. miasto do 
„Hotel des reseryoirs*' gdzie. zasiada, prawica. Oba 
stronnictwa połączyły się następnie w jedno zgroma- 
dzenie. Prawy: środek upoważnił był już członków 
kom. nieustającej do grona jego należących, aby zażą- 
dali wcześniejszego zwołania zgromadzenia. Wyzna- 
czano już termin 28 b. m. na przedstawienia wszakże 
prawicy i rządu odstąpiono od zamiaru. Ferje zgro- 
madzenia nie zostaną skrócone. 

--- Republikanie głoszą, że ułożyli już pomiędzy sobą 
plan działania, ale zobowiązali się trzymać go w ta- 
jemuicy. Dnia 21 b. m. odbyli wielką naradę nad 
stanem departamentów. Ze sprawozdań okazuje się, 
że monarchja przyjętą będzie niechętnie, a w niektó- 
rych okolicach południowych i w Burgundji obawiać 
się nawet należy wojny domowej. Wybrano dyrekto- 
rjat z pp. Arago; Alb. Grtvy, Jozon, Guichard, Kwi- 
del i Billof.  Dyrektorjatowi temu składane być mają 
raporta dotyczące spraw stronnictwa „Gauche répu» 
blicaine*. Republikanie liczą na niewielką ale nieza- 
wodną wiekszość, chybaby wielu deputowanych współ- 
działających z nimi złamało wiarę. Baron Janzć 
i André administrator banku francuzkiego przeszli do 
republikanów. Kaz. Perićr oświadcza się za rzeczą- 
pospolitą, a Laurier dawny przyjaciel Gambetty, na- 
stępnie monarchista oznajmia teraz, że za monarchją 
głosować nie będzie. „Evenement“ donosi, że pomi- 
mo usiłowań fazionistów 18 bonapartystów zobowią- 
zało się głosować przeciwko monarchji; podobna tak- 
że znaczna część lewego środka konserwatywnego ma 
odmowić poparcia swego monarchistom. Dnia 21 b. m. 
zapowiadano w Paryżti przybycie do Wersalu deputacji 
ze znakomitości prowincjonalnych dla wyłożenia pre- 
zydentowi niezbędności rzeczypospolitej. 

OSTATNIE WinDS. 

, Dnia onegdajszogosw Paryżu wypierano się po raz 

trzeci wszelkich zmian w gabinecie przed upływem fe- 

Redaxtor Fierman Benni. 


walka jest bez znaczenia : Marszałek zostawił | 7 


| 4 — i 
rji. Opinjà na kilka dni przedtem już uparcie wskazy- 
wała p. Boché, administratora dóbr książąt orleań- 
skich, na miejsce p. Beulógo. Widocznie książęta uwa- 
żają że dobry adminissrator majątków miejskich, może 
być dobrym mnistrem spraw wewnętrznych w nowej 
Francji; bo o p. Boché jako o człowieku politycznym 
dotychczas nic nie słyszano. ( 

Na wezwanie Audiffret-Pasquiera lewy środek, nie 
wiadomy tylko który, postępowy czy zachowawczy, od- 
powiedzieć miał; że wytrwa przy rzeczypospolitej kon- 
serwatywnej, zabezpieczającej interesa społeczeństwa. 

Po wyrzecżeniu się przez royalistów zamiaru wcze- 
śniejszego obradowania' 'w'Zgr. narod. posiedzenie 
czwartkowe w kom. nieustającej było bez interesu. Je- 
den z deputowanych lewicy złożył oświadczenie zasto- 
sowane do okoliczności. Przeciwnicy przyjęli je mil- 
czeniem. * Bonapartyści, według „„Gaulois'* przygoto- 
wiują na 25 zebranie ludowe dla ułożenia panmi 
przeciwko wszelkim kombinacjom nieopartym na od- 
wółańiu się do Tadu: l 


Pod wieczór 'dnia  onegdajszego wbrew zapewńie- i 
niom poprzednim mówiono, że około” 50 deputowa- : 


-nych lewego środka, a pomiędzy nimi Kaz. Pórier po- 


stanowiło głosować za monarchją dziedziczną i kon-/ 


stytucyjną odbiidowaną przez prawicę i prawy środek. 


Nie mamy jeszcze doniesiania o ogólnym rezultacie sa i 


wyborów dokonanych onegdaj *po miastach Galicyj-| 
skich. Cała kurja” miejska: ma dostarczyć trzynastu 
deputowanych do rady państwa: Dotychczas wiemy 
tylko 0 pięcia. - Wszyscy należą do' stronnictwa auto- 


|-nomji. We- Lwowie utrzymali też Ziemiałkowski il 
"Smolka w Krakowie, Weigiel i Zyblikiewiez, w Stryju |- 
"Madejski. l nimogysig olain 


Sejmy krajowe 
28 listopada. 
',,Presse'* donosi, że” w Wiedniu porozumiano się 
o różne kwestje wyznaniowe w stósankw kościoła do 
państwa i o wybór przyszłego papieża. "W układach 


w'Przedlitawji zwołane być mają na 


przyjęły udział Włochy, Austrja iNiemcy, =q my 


Buletyn popołudniowy z dnia onegdajszego 'przed- 


-stawia stan króla Jana jako! będący bez żadnej na- 


Admirał: Lobo -przybył do Madrytu minister mary- 


"narki Oreiro w jego miejsce objął dowództwo i płynie 


pod Kartagenę. Donoszą stamtąd o odparciu wy- 
cieczki powstańców. Karliści w Katałenji pobici od- 
dział republikański i samego dowódcę zabrali do nie- 
woli. Morjones wrócił już do zdrowia i ma rozpocząć 
działania,  karliści 'w Biskai otrzymali znowu z Anglji 
transport broni i amunicji. PONIEC 


ząd Starszych Zgromadzenia Kupców M, War- 
szawy ma zaszczyt zawiadomić PP. Kupców do Zgro- 
madżenia Kupieckiego tutejszego należących,  iż.„sto- 
sownie do wezwania Magistratu M. Warszawy, w dniu 
27 października r. b., to jest w poniedziałek, 0 godzi- 
nić szej z południa, w Sali posiedzeń Magistratu, od- 
będzie się wybór Fice-Prezesa do Warszawskiego Try- 
burńału Handlowego, % skutek czego Urząd Starszych 
ma honor upraszać PP. Członków powyższego Zgro- 
madzenia, ażeby, nie oczekując na oddzielne zawiado- 


mienie, w oznaczonym czasie i miejscu, dla dopełnie- 


nia wspomnionego wyboru licznie zebrać się żechcieli, 
3—3) —11210— 

— Lekarz Stefan Marynowski, po powrocię z pro- 
wincji, zamieszkał przy ulicy Mostowej Nr 3 (nowy). 
Przyjmuje chorych do godziny 10:e) rano i ód 4 do 6 
popołudniu.  Biednych chorych przyjmuje bezpłatnie, 
do 8-ej do 9-ej rano. 11242— 


Zawiadamiam: strony interessowane, że ra mocy upowa: 
źnienia Wyrokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego, 
z dnia 5 (17) Października 1873 roku, i na żądanie pełno- 
letniego sukcessora, sprzedane zostaną przez publiczną li- 


cytację. l 
UCHOMOŚCI 
do massy. niegdy Izabelli z Jaźwińskich Essen po Aleksan- 
drze REY wdowie, należącej jako to: meble, 
arderoba, bielizna, miedź, mosiądz, srebro, kosztowności 
i inne. 

Licytacja rozpocznie się się w dniu 15 (27) dziernika 
1873 $ to jest = poniedziaża o godz, 9-ej rano Yoma pod 
Nr 1499 w Warszawie przy ulicy Złotej. 

Warszawa, dnia 10 (22) Października 1873 roku. 

Rejent Kancellarji Ziemiańskiej w Warszawie, Stani- 
sław Tyrchowski. —=11309 —(2—2) 


Materji, Atłasów, Koronek, Wyrobów wełnianych w rozmai- 
tych kolorach. Kanonja, r 10, PÓŁ Kości>ła Ś-go Jana, 
na dole od frontu. a io ai r 

w — 10285 — 


Lekcje Tańców 


udzielam tak po domach, jako też w mieszkaniu własnem 
rzy rogu ulic Krak.-Przedm. i Królewskiej, Nr 412a (1 no- 


wy). Osobom dorosłym, jakoteż dziecióm w oddzielnych go- , 
dzinach. Jakób Zuberbier, Artysta Baletu. 1—3 1162— 


W drusarm „kKurjera Warszawski* — Piac Teatralny Nr 573c (nowy 5). — /josmozeno Ijeusypob, 


; dnia 1-go Października nabyłóm, a znając si gruntowa 


nar Szkoły Prywatnej Męzkiej  ezterokia 
| Przełożony U ok tera w domu 2% 


| nym Potkańskie . egzystującej, ma zaszczyt podać do pt A 
licznej wiadomdści: 46 klassa druga rz czonego £ j è 
| kladu podzieloną będzie na dwa paralelne ode | 

| działy, jak tylko” częściowa restauracja lokalu; w tym ce- a 


lu przedsięwzięta, ukończoną. zostanie. 


A. Szmurlo. _ 


RESTAURACIE 


istniejącą na rogu ulić 
pej i Piekarskiej, Nr 1995 
tak zwaną Par 


1—32 — 11,316 = 


ubliczi 


na kuchni, mam hońor polecić się Szanownej iagi 


że OBIADY u muić po kop. 2O, zadowolić mu 
„wybredniejszych smakoszów, jak również wszelkie p. | 
zimne. i gorące, wydawane będą, smacznie i po ma | 
miarkowanych cenach.. W Niedzie e i Czwar Prw 
doskonałe. Przytem urządziłem LOKAT; zć wszelkim ep, 
żliwym komfortem; dla Amatorów zaś znajduje” SIĘ * 


LARD doskonale wyregulowany. Sądżę, że wa PO 
*pliczność licznem zana "PREY pe ga] diczy+ S 
1: 1 — 11,366 - ( SKi. „m 


Z szacunkiem M. Lipinski 


s Winogzoga | „Krynskię, 


| Figi Brunelki, "Nalewki:” jota 
Czekolady F. Ballet” gtersbórskie, otrzymał | 
Delikatósów Aleksandra iBócduct w.gmachi że; | 
nem, a tależe w:tych dniach nadejdą Owoce Wo 
kijowskie i Marsylijskie tak zwane inoate rz | 
n 1. 2 A igły £4 | i 
5 y T j 
M 8 


tuo | “amas ly 


| i pid 
oT. ałatwk og | "Potrzebne jóst 11 „47% 

” r | : 

Futro Elki tabi Szopy dobro, „o. 

chociażby używane, ale w dobrym: stanie, Kto ROB. | í 
miał do zbycia, może zgřosić się Codziennie 0 8 d grstał- | 
mo, apo południu od 2 dousugödziny, na! ulicę MA — 
dom; Nr 54, mieszkania Nr 4. 1—1 => M 


> 5 Í i 
| DOLINA SAW. ATOARSKA AA 
> Jutro, w Niedzielę dnia'7 (19) Października j | ' 
KONCERT r RA AE. pod d cji be” 
„Diab wandowskiego iK ego; Ś. | i 
: rw OGRAM: /. A szy 189) Í 
CZĘŚĆ I. 1. Der Alpenjiiger, marsz Styryjski (* g Me 
Keler-Bela; 2. Bouquet-wale (owy), Jana Straussa; olie 
dytacje z 1-szej preludji Bacha, Gounoda; 4, La ~ 
polka: Mazurka (nowa), W. A. Gróneb Ja 
CZĘŚĆ Iid 6, Uwertura Dolina Andory, Hplorog a 
Prier a la Madonne (1-szy raz), Langego 7. Sacz 4 4 
polka (dła panny Romany Popiel), Lewandowskiego; sig | 
„pourri, Saro( 9. Sławianin-mazur, Lewandowskiego. wgęia = 
CZĘŚĆ III, 10. Uwertura z op. Pierwszy dzień s% | 
Anbera; 11. Hortensja, walc koncertowy (1-3zy u 
g0; 12. Nimm sie him polka Jana Straussa; 18 mód i 


Bego. . i s 
r7 Szczebiotka-polka, wyszła xa fortepian W d 


garni Sennewalda, naj -WS 
Cena wejścia kop.. — 
ma og 


Początek o godzinie 4!/. 

botę T Nieczielę Rosee! 
"PIVGLE . 

, Dziś w Sobotę dnia 25 b. m, Wieczór tażosiący dl 

li Piknik O, o godzinie 101/,. Cena 

dam kopiejek 50, Panowie rubel srebrem. ] 

ubogich, muzyka A. Sonnanfelda, jak rówci ostry 

tro w Niedzielę i codziennie Koncert Orkin wejácið 

szawskiej A. Sonnenfelda. Początek 0 % 

kop. 155—W. REINER. dihi 07, 
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TRAWA VARL O. 
Dziś: Duch wojewody, (1-szy raz). ~ 90% 
wojewody. | 
TEATR ROZMAITOŚCE p, 
Dziś: Zięć pułkownika, (1-szy raz), —, Wp 
Piosnka wujaszka. — Jutro: Zi KO! 
ian Berty, — Za leni 
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ejszego Kurjera 
prowincjonalnych , 
Ks ążek W Księgarni Ferdyn 
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